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listy uwierzytelniąjące 
WARSZAWA, - Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bole­

sław Bierut przyjął dnia 16 bm. na audiencji posła nadzwyczaj 
nego i ministra pełnomocnego Iranu pana Ismail Medjdi, który 
złożył Prezydentowi R. P. listy uwierzytelniające. 
Składając listy uwien.ytelniające pan poseł ~mail Medjdi 

wygłosił następujące przemówienie: 

kraju, kt6ry czyni coraz więk~ 
wysiłki nad podniesieniem ekon• 
mlcznego stanu oraz zachowa.niem 
i umoenienłem swej samodzielno­
ści. 

Cieszy mnie oświadczenie Pall.• 
skłe, lt zamierza Pan poświęcili 

swe wysiłki zacieśnianiu przYja:i 
nl Istniejącej między naszymi 
dwoma krajami. PogłęblaJl\ca d41 

,,Panie PnQ'denclel l równocześnie ltsty, kt6ryml Je pnyjaźli między nuzyml naro4a 
Mam Z3S21CZYt wręczyli Panu 11 go cesarska mośt S:mehln Szach, ml Jest wkładem w dzieło poroza 

5*Y odwołujące mego popuednika. móJ dostojny Władca, zechcla.l a- mienia międzynarodowego, a tym 
kredytowa.t mnie przy Waszej Ek 1 saJnYm zmniejszenia napięcia w 
seelencJl w charakterze swego po polityce światowej. 

Z 
sła nadzwyemjneeo i ministra peł pragnę zapewnił Pana, te w ml 

brol-na inter~AłeflCJ•·a _l•Illpe.r1·a11•sto' ~A/ nc;:~~=g~soee zaszczycony, lt :i:w:.;::oe !:ą n;:"1n~ J \' \' _ \' \' dzięki zaufaniu Jego cesarsldej Rzeczypospolitej. Proszę Pana Pa 

nl·e złami· I • • 011· obron·., .. ~olnos· c·· I :o'":~:.mk:::n:!~;v~~~::sz!~!:!:a:~~~u:~:.p;:!::::=ch~:: EkScelencJL Jestem szczególnle !Iranu podzlękowa.nla za tywlone 
dumny r.: zaszczytu reprezentowa dla moJeJ osoby uczucia t wyra.te 
nla mego kra.fu w Polsce. Ołmle- nie najleps:eyeh tycr.:elll pomyś!Jle ., n·1ezalez· nos· c·1 narodu· .. kor.e.a· n· sk·1~· go lam lłę tywlt · nadzteJę, te wasza ścl dla Jego eesarsldeJ mołcl oras ekscelencJa zechce ml udzielić dla narodu tr&Jiskleao''. 
r6wnlet łyezllweeo przyjęcia Ja · 
lt1m przy wykonywa.nlu swych za Przy wr~z.aniu listów uwie­
da:lll cieszył 11lę zawsze ae strony rzytelniających obecni byli: 

Uroczysta akademia w stolicy w 6 rocznicę · wyzwołenia Korei ::z!aE~~:~::!1 ::!t
0

i!':~;dni! ~~:n~f!:,w ~~:=~~ 
. . Polsce. Pozwolę 110ble zapewnił szef kanC"e1aril cywilnej Pre-

WARSZAWA. Dnia 16 bm. z okazji 6 roemlą wys-wole­
nia Korei przez Armię Radziecką .odbyła się w sali „Roma" 
uroczysta akademia, zorganizowana przez Komlłet Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranicą l Polski Komlteł Obrońców 
Pokoju. 

N~ akadellli.ę przybyli człon­
kowie rządu Il.P. z premierem 

Coj Jr. Obecni byli również Republiki Ludowo".'netnokra- Wasr.:ą ekscelencję, :ie wszystkie zyd~nta R. P. minister Marian 
ambasador ZSRR - A. A.· So- tycznej. Otwiera akademię wi awoJe wYSfłkl poświęcę coras wlę Rybicki, dyrektor gabinetu 
bolew, ambasador Chińskiej cepremier Aleksander Zawadz- kaemu zacieśnianiu więzów trad:v Prezydenta R. P. Wanda Gór· 
Republiki Ludowej - Pena- ki, który PO zagajeniu udziela eyjnej przyJa!nl, które tak szczę ska i dyre:ktor protokółu dy­
Ming-Chih i przedstawiciere głosu wicemiJaistrowi J... ' Bur- łliwle saebowały się między na· ploruatycznego Ministerstwa 

Józefem Cyrankiewiczem na placówek-dyplomatycznych in- ginowi. Mówca w obszernym Q)'JJll kra.Ja.ml. Spraw Zagranicznych Edward 
czele, przedstawiciele PZPR, ny.eh . państw · zapn:yjaźnio- ,eferacle kreśli osiągnięcia wy ProllSę Pa.na, Panie Preądenele BanloL 

:Kronika 
dyplomatyczna 

stronnictw politycznych, związ nych. zwolc>nego przed sześciu laty · ze:awoll~ mt przy teJ okazJI· wyra Panu posłowi Ismail Medjdl 
ków zawodowych, organizacji Wielka sala ,

1
Romy" udeko- ~ez bohaterską Armię . Ra- zl~ WaszeJ Bkscelen.ejl najgorętsze towarzyszyli członkowie posel­

maso~ch oraz liczni przo- rowana jest narodowymi bar- dziecką narodu koreańskiego, :tyczenia szczęścia osobistego 
1 

po stwa Iranu. 
downicy pracy. wami polskimi i koreańskimi. a następnie historię jego zma myślnoścl Rzeczypospolitej Pol- Następnie pan poseł Medjcli zo 

W akademii wziął udział Wśród głębokiej ciszy roz- gań z imperializmem amery- skłeJ. stał przyjęty przez Prezydeta R. 
b d K · k ń kim Bll k 5 lat d P. na audiencji prywatnej przy 

am asa or oreanskiej Repu-1 brzmieviają . narodowy · hymn a s . " s o ane Prezydent R. P. odpowiedział: której obecny był minister spraw 

WARSZAWA. - W dni.u 16 bm. 
bliki Ludowo-Demokratycznej, Polski i hynin Koreańskiej było części narodu koreań- 9 ""ran. dr. Stanisław Skrzeszew 

· skiego rozwijać się w spoko- ._. 
PTeZ:Vdent R. P. BolesJaw Bierut 
pnYJął na audiencji PGsła nad­
S RYCzajnego I ministra Pełnomoe­
saego a. P. w Hadze Tadeusza 
Flndzhisklego, 

Propozy~.J·e an· g1·e1sk1·e rjuown' wicstwłonem'cu woukochlnośacin'epgoOdwokie_ „Panie mlnlstrr.:e! ski. Z zadowoleniem przyJmuJ~ z n\k Przybywającemu do Belwederu 
dza Kim Ir-Sena - w oparciu p&Jisktch listy uwlenytelnlające, posłowi kompania honorowa -• d • b t k i i te którymi jego cesarska mośt Sza- Woi'ska Polskiego oddała honory 

* 
nie od, pow1a a1~ pragnieniom ~sz!3h:;on~ą ~~~C ~:= ehln·smeh Iranu akredytuje Pana wojskowe przy dźwiękach hym-

'lf Radzieckiego" stwierdza przY moJeJ osobie w charakterze nu narod-owego Iranu: w chwili 

d 
• . , k • ó posła nadzwyczajnego. l mlnlstra.., odjazdu .pana posła Jsmail Medj 

Prezes Rady Mtnlstr6w Józef 
Cyrankiewicz przyjął w dniu 16 •m. Posła nadzwyczajnego i mi­
nistra Pełnomocnego R. P. w Ha­
dłle Tadeusza Flndzińsklego, 

tiaro u 1ra~s iego l m w;~lsT.q clJtlZ na str.~) pe:.:ioe:g;.;,.11 przedst&włc1e~ ~a:!~~~y został polski hymn 

MOSKWA, 16.8. Jak donosi skiej, pro~dzącej rokQwanhi -----------------------
z Teheranu Agencja TASS, w spraWie naftv irańskiej. 

.„ .„ rząd Mossadika po dłuższej 
dyskusji nie powziął żadnej 

Prezes Rady Ministrów Józeł decyzji w spraw.ie propozycji 
Cyrankiewicz przyjął w dnlu ·16 Stokesa, szefa delegacji angiel 
bJJl. arnbasadora nadzwyczajnego -~-----------

Dziennik iranskt „Dad'' do­
nosi, . że . „członkowie rządu, 
którzy 14 sierpnia konferowa 
li w domu Mossadika wspói­
nie z członkami komisji mie­
szanej do spraw wcielenia w 
życie ustawy o nacjonalizacji 
irańskiego przemysłu naftowe 
go, zamierzali odrzucić propo 
zycję Stokesa i przerwać ro· 
kowania z delegacją angiel­
ską". Przeszkodziła temu jed­
nak akcja „mediacyjna" Har­
rimana, który w tym tygodniu 
trzykrotnie spotykał się z sza­
chem Iranu oraz odbył rozmo 
wy z Mossadikiem i z innymi 
przedstawicielami irańskimi. 

Dalszy wzrost produkcji rolne) 
1 pełnornocnego Rumuńskie.I Re· 
p11bllkl Ludowej w Poisee pana 
Nlclllae Dinutescu, 

- 1 

potę;1:ne 

Ządają 
powrotu 
do kraju 

hasłem tegorocznych 
obchodów dożynkowych 

.WARSZAWA, (PAPł Wyrazem Wielkopolskich, wer.mą u4Ual dele 
radości l dum)' chłopó1ij, z zebra.- gaci z całego kraju, wybl'an.l na 
nych w er.:asle :inlw obf eh owo dofynkach gminnych. Na obchód 
e6w eałoroeznej pracy, będll tra do Poznania p~będą również naj 
dycyJne obchody dołynkowe. Od lepsze zespoły arty~czne 1 Spoi' 

towe ze wszystkich województw 
kraju 

W basie obchodu przewlduJ• 
się rownlet występy zespołu „Ma 
zowsu" reprezentacyjnego zespo­
łu W. P. oraz :i:espolów artystyez 
nych biorących udział w Zlocie 
Berlińskim. trzęsienie ziemi 

w Turcji 
HAGA, 16.8. z Korei dono­

szą, że wielu żołnierzy holen­
derskich, których zmuszono 
do walki w Korei, D!da na­

będą !lłę one '"' wsr.:y!lłklch cmt 11==:::r======================== 
nach w er.:asle oc1 U bm. de % wrze 

LOND"YN· Agencja Reutera tychmiastowego powrotu do 
donosi z AnkaTY:.że :Prowincja kraju. 
Cankiri w TurcJl została na- Dowództwo batalionu holen 

wiedzona silnym trzęsieniem derskiego musiało odesłać z 
ziemi. Według dotychczaso- powrotem do Holandii grupę 
wych doniesień zginęło oitoło żołnierzy, którzy odmówili 
100 osób. 5 wiosek uległo zni- dalszego prowadzenia wojny 

szczeniu. Z 20 innych wioseĘ: I przeciwko narÓdowi koreań­
brak wszelkich wiadomoścL skiemu. 

Jak podaje dziennik „Ette­
last", inżynier Hasibi, więemi 
nister finansów i przedstawi­
ciel rządu w komisji miesza­
nej, stwierdził, że propozycje 
angielskie „nie odpowiadają 
t>ragnieniom narodu irańskie­
go i ustawom o nacjonalizacji 
przemysłu naftowego". 

~nla br. Do obebodlnr chłopi Jut 
slę przygotowuJ11> starając się, 

aby wypadł,. one w poszcireg61 
nyeh gmina.eh Jak D&,lbardzłeJ a 
roczy&cle, okazale i atrakcyjnie. 

Najnowocześniejsza w Polsce 

Gminne obchody dożynkowe bę 

dl\ organ!@w.ane vr tym roku w 
gromadach wyróżniających się 

wysokim.t os.ll\gnięclarni produk· 
cyjnymi, jak równlet w przodują 
cych spółd2łel.niach produkcyj­
nych, wrzorowych PGll, a nawet 
w POMach. Do udziału w dożJn­
kach pniygotowuje $lę ludność ca 
łych w.si, ułogl PGR-ów oraz pań 
stwowych i spółdzielczych ośrod­

ków maszynowych, aby w tym 
dniu wobec tudnotci całych gmin 
pokazać .swoje sukcesy w pracy 
nad podniesieniem produkcji rol­
nej, ewój bogaty dorobek w dzle 
dzlnie kultury, oświaty i w:vcho.. 
wanta fizycznego, swój wkład w 
walkę o pokÓ.I 1 wykon.anie Pia· 
nu &-letniego. 

wykończalnia d • • k Punktem honoru budownl­Z Ie W I ar S a czych Jest wcześnleJsze wykoń 
ozenie budowY I montaiu ma· 

powstaje w Sieradzu 
Najnowocześniejsza polska\ słątk6w rnllłonów zł w Slera-

1VYkończalnia dziewiarska, - dzu, tna rozpocząć normalni\ 
~znoszona kosztem wielu dzłe produkcję 1 stycznia 1953 r. 

BEZPŁATNY PRZELOT 
z Łodzi do W arszaWY i z Powrotem, 
latajqcy model szybowca 
oraz wiele nagród książkowych 

MOŻESZ YfYGRAĆ 
w 

KONKURSIE LOTNICZYM 
•• o ZIENNll(ll ~ÓDZ"IEGO" 

Warunków konkursu szukaj 
' w 

NAJBLIŻSZEJ »PANORAMIE« 

szyn. 
Tempo prae budowlanych 

kate przypusr.czać, iż robotni· 
cy sieradzcy przedtermlnowo 
oddadzą gospodarce narodowej 
nowy wspaniały pbiekt socja· 
lłstyczneJ pracy. 

W centrum olbrzymiego pła· 
cu budowy w~oszą się już 
mury głównej hali produkcyj. 
nej o powierzchni ponad 1,5 ha 
Na obramowanej murami po­
wierzchni wznosi się las pre­
fabrykowanych słupów żelbe­
towych, obok nich zalegają pre 
fabeykowane na miejscu czę­
ści konstrukcji dachów szedo· 
wych. Zaawansowanie robót 
budowlanych pozwoliło na 
wcześniejsze niż przewidywał 
harmonogram przystąPienle do 
prac instalacyjnych. Rozpoczę­
to uzbraja.nie budynków i te-
1·cnu w urządzenia wodociągo­
we, kanalizacyjne i wentyla­
cyjne. 

U bolcu starych fachowców 

Dot)mkl obchodzone 1111 w preed­
dzień rozpoczęcla karnpanll. sle 
w6w Jesiennych - trzecich z kolei 
w okresie Planu 8-letnlego. Przed 
rolnictwem stoi zadanie takiego 
prze"prowadzenia siewów, aby osią 
gną6 jeszcze wyższe plony ni:!: w 
roku bletącym. Tote:t naczelnym 
hasłem wszystkich obchodów do­
żynkowych jest walka o dalsze 
podnleslenle produkcji rolnej, o 
pełne wykonanie plan6w kontra­
ktacji, o przedterminową realiza­
cję sprzedały zbota palistwu. 

Podobnie jak w latach poprzed­
nich dożynld będą przeglądem do 
robku wiejskich zespołów artysty 
cznych I sportowych, które wy­
stąpią z popisami na licznych im 
prezach. 

bu'.lowJa.nycb kształci się na Ulcoronowanlem -0bchodów gmin 
budowie nowa kadra, rekrutu- nych będą dotynkl ogólnopolslde 
ją ca słę spośród sy. nów be:r,rol- w Poznaniu. w tej potętnej manife 

1 nych ł małorolnych chłopów z stacji chlopsklej, która odbędzie 

o~.oJ,!c~rc.~ w!osek. .,t,g P. w.~ę~i ~r. oP,i:ó~.<G ~!l!op:ów 

więto lotnictwa 
T;vdzteli Lotnictwa. rozpoczyna 

Jący się 17 bm. Jest dorocznym 
przeglJldem dorobku naAego 
odrodzonego lotnictwa, zarówno 
wojskoweco Jak l e:vwtlnego, do 
robku, z którego calY naród mo 
te byt dumny. Tegorocme Awię 
to lotnictwa obchodzfmy z prze 
konaniem, te nasr.:e lotnictwo 
stało slę Jeszcze potę:tnleJsze, te 
wraz z całym kraJem dokonało 
ogromnego kroku naprzód. 

Nasze odrodzone lotnict.wo, wy 
roałe z lu-du I najściślej z nim 
związane, opiera swój rozwój na 
najtrwalszej podstawie - na ~cl 
11łym powiązaniu z całym społe 
czeństwem, z tyciem DMZego 
kraju. Dlatego lotnictwo w Pol 
see Ludowej eleszy Ilię młłośclą 

1 szacunkiem c:.alego lllll'Odu. 
Lołnlctwo woj1kowe, którego 

r.:aczątkiem stał się przed s ta­
ty bohaterski pułk myśllwsld -
„warszawa" sformowany w 
Związku Radzlecldm, wypoSllło 

ne w nowoczesny sprzęt, wzoru 
jące się na doświadczeniach naJ 
potętnlejir.zego lotnictwa świata 

powietrznych sił obronnyc)l zwl;\ 
zku Ra<lziecktego - podnosi sta 
le 11w14 sprawność w służbie Ju­
doweJ ojczyzny, stojąc na stra­
ty pokoju, na strdy naszego soc 
.jalistycznego budownictwa. 

Podczas wielkiej defilady woJ 
skowej w Warszawie, w dniu 
święta narodo'\ve!{o 22 lipca, po­
dzlwl:!li~my W!'ll=lały sprzęt, ja 
kim dysponuje polskie lotnictwo, 
Widzieliśmy najnowszego typu 
samoloty o napędzie odrzuto 
wym, które otrzymallśmy r.:e 
Zwląum Radzlecklogo. 

Op1·óa świetnego sprzętu, o 
slle nll!<flego lotnictwa decydują 
Indzie - pl!ocl I obsługa. na­
ziemna, Ich gMąc;a mnogć oJczy 
IUI>'! lch w;r.se~ołenle .llolo.we D& 

wspa.nialyeh wzoracls „stalh\o.., 
&kich sokołów" - Iot.nik6w n 
dzleeklch. 

Stale rośnie siła polskleiro lot 
nlctwa, ezuwaj4cego, aby ładen 
wr6g nie o~mlellł się przeorat 
stu-zydlami polskiego nleba. 

Obok lotnictwa wojskowe•o 
rozwija się lotnictwo komunika­
cyjne, którego rola w miarę u­
pr::emyslowlanla l unol\·oczdnia. 
nia gospodarki naszego kraju 
gwałtownie wzrosła. Wzrost prze 
wozów pasrlerów, poczty l towa. 
rów na liniach krajowych l za• 
granicznych, udział lotnictwa. q 
wllnego w zwalczaniu nkodnl­
k6w leśnych - oto z czym przy 
chodzi loinłdwo komunikacyjne 
na swe tegoroczne święto. 

Polska Ludowa szeroko otwe 
rzyła dostęp do lotnictwa dl& 
mlodzldy robotniczej I chłop„ 

!tlej. Tysiące młodych robotni• 
k6w I chłopów staje w szcregacłl 
odrol1zonego lomlctwa pol•klega 

Coraz tch więc-ej ujmuje 2& 
ster samolotu, coraz wlflceJ pM 
wlęca si ę trudnej pracy konstru 
ktora. Sport la~n.lczy: szybownle 
two, spadochroniarstwo i pllot:!ł 
silnikowy przygotowuje nMq 

młodz1et do przyszłej pracy w 
lotnictwie, wzmacnia Jego kadry 
Na tym polu .<lzlll.la Liga J,otnł· 
cza, której celem Jest organh:o 
wanie początkowego wyszkoleni& 
lotniczego naszej mlodzlety l 
popularyzacja zagadnleil lotni• 
ctwa. 

W tygodn.lu Ligi Lotnler.eJ ca• 
ly naród wdmlc ndzlał w łwlę 
cle „skrzydlatej braci" - w 
święcie polskich lotnlk6w, któ­
rzy budują siłę powietrzną na­
szej ojczyzny, kt6rzy stoją na 
st;raży naszej pokojowej praą. 

SL. 



Historia dwóch pomysłów racionalizałorskich 
• I I e O Bi urok ~Cl opozn1a1q 

• , • zastosowanie uspraV\1n1en I poinysłó-w 
W roku ubiegłym wynalazki pracownicze zastosowane 

w całym kraju, w różnych dziedzinach gospodarki przynio-
1ly około 440 milionów oszczędności. 

Do komisji usprawnień wpłynęło około 53 tys. wniosków 
racjonalizatorskich, z tego zastosowano w produkcji około 
17 tys. 

Ostatnio na zarządzenie PKPG we wszystkich zakładach 
pracy, centralnych zarządach i ministerstwach zorganizo­
wano specjalne komórki wynalazczości. Obecnie każdy po­
mysł racjonalizatorski musi być rozpatrzony przez komisję 
zakładową w ciągu 14 dni od złożenia go w komórce wY· 
nalazczości. W 7 dni komisja zakładowa. winna. zaopiniować 
wniosek i doręczyć racjon:>''~atorowi decyzję. Terminy te są 
nieprzekra.czalne. 

Komisje zakładowe 01. ,ą pomysły, za które racjonali-
zatorom przysłu1fuj14 premio! do 5 tys. złotych. Premie w wy­
sokości 5 tys. - 10 tys. mo1ą być wypłacane na podstawie 
decyzji koml11ji przy centralnych zarzĄdach, o przyznaniu 
wyższych premii decydujll komisje ministerialne. 

;Dotychczas w niektórych in- słu Lekkiego, polecającego 0-
stytucjach 1 zakładach pracy toczenie racjonalizatora opieką 
przez brak opieki i pomocy ze i zawarcia z nim umowy na 
strony kierownictwa, względ- pracę zleconą - ópieki tej nie 
nie przez rutyniarskie i biu- udzieliło 1 umowy nie zawar­
rokratyczne podejicie do zgła- ło, ponieważ racjonalizator nie 
szanych pomysłów racjonali- był w stanie określić ilu robo­
zatorskich niweczono często czogodzin potrzebuje do wy­
inicjatywę pracowników i u- konania prototypu prostowni­
szczuplano milionowe oszczęd- ka. Poza tym każdorazowo, 
ności, płynące z zastosowania gdy chciał skorzystać z urzą­
pomysłów. dzeń ŁPRM, musiał się poro-

I tak np. pracownik Łódz- zumieć z dyrektorem technlcz­
kich Zakładów Remontowo - nym i omówić rodzaj wykony­
Monta:!owych ob. Jędrzejczak wartej pracy.oraz czas jej trwa 
opracowywał projekt mechani- nia, co wobec częstej nieobec­
czl\ego prostowania. ności dyrektora lub te:! braku 

Kierownictwo ZPRM, mimo czasu opóźniało pracę. 
'Pisma z Ministerstwa Przemy- Zrozumiałe jest , ż<t z ta-

Nowe formy szkolenia 
zwiększą wydajność pracy 
w przemyśle bawełnianym 

Niezmiernie wa.mym zagadnieniem dla rozwoju prze­
mysłu jest szkolenie nowych kadr robotników i doszka­
bnie już pra,cujących. Odpowiednie bowiem przeszkole­
nie jest obok przygotowania maszyn do produkcji, tech:. 
niczną rękojmią wykonywania. i przekraczania baz pro­
dukoy juycb przez robotników, oraz dobrej jakości produ­
kowanych przez nieb towarów. 

W przemyśle bawełnianym, 
szkolenie nie było dotąd posta 
wione na odpowiednim pozio­
mie. Formy szkolenia, stoso­
wane w zakładach pracy były 
przestarzałe i nie dawały do­
brych rezultatów. 

ne z wprowadzeniem w życie 
metody inż. Kowalewa. Dzięki 
temu, metoda ta - zastosowa­
na - daje dobre rezultaty, 
jak np. w ZPB im. Okrzei. 

klej pomocy i opieki racjonali­
zator zrezygnował, wykonując 
pracę własnymi środkami. Mi­
mo trudności prototyp prostow 
nika został wykonany, a ry­
sunki i opis prób technicznych 
wysłany 2 kwietnia 1950 r. do 
MPL. 

W odpowiedzi Centralny Za­
rząd Przemysłu Elektrycznego 
wezwał w lipcu 1950 r. autora 

· projektu do Warszawy. Kie­
rownictwo ZPRM nie vysta­
wiło mu wówczas· delegacji 
służbowej, a czas potrzebny na 
wyjazd odliczono racjonaliza­
torowi z urlop11 tłumacząc: „To 
jest wasza prywatna sprawa". 

Po powrocie z Warszawy ob. 
Jędrzejczak czekał na wyniki 
do marca bieżącego roku. Ja­
kie są dalsze losy pomysłu mó 
wi nam oświadczenie autora: 
„Dopiero w marcu 1951 r. spra 
wa ruszyła z miejsca.. Zosta­
łem wezwany do Departamen­
tu Produkcji I Techniki w 
Warszawie, kt6ry skierował 
mnie do GłóWJI. Inst. Elektr„ 
idzie zostały dokonane próby 
prototypu prostownika przez 
prof. inż. Dubickle:o I przez 
niego też została wydana o­
pinia 01ł"awiająca pozytywne 
wyniki prób. Opinię tę przesła 
no równld do Departamentu 
Produkcji. Do . chwlll obecne.I 
nie mam jeclnak wiadomości 
o WYUlkach mojej pracy". 

Historia drugiego wniosku 
jest związana z działalnością 
PKS. 

Ob. ChoJnacki - pracownik 
sekcjl składów Ekspozytury 
Towarowej PKS w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 81 - złożył pro 
jekt racjonalizat{>rski, likwi­
dujący niepotrzebne, kilkakrot 
ne wypisywanie kwitów, wyka 
zów i faktur przy przyjmowa­
niu zleceń spedycyjnych na 
towary. Między innymi chQll 
dziło o zlikwidowanie kwitu: 
„1\IJ:agazyn przyjmie" 1 zastą­
pienie go przez kwitowanie 
przyjęcia towaru na zleceniu 
spedycyjnym. 

W'nipsek zaopiniowała pozy-

tywnie komisja r;:icjonalizator­
ska i Dyreftc!a Okręgowa 
PKS. Zastosowanie wniosku 
pozwoliło na przerzucenie z 
magazynu 4 robotników do in­
nych prac. Jednak brak zain­
teresowania ze strony pracow­
ników Naczelnej Dyrekcji PKS 
w Warszawie uniemożliwia 
dalsze ·stosowanie wniosku w 
praktyce, co przyniosłoby oko­
ło 30 tys. zł. oszczędności rocz­
nie. 

Rutyniarze z Naczelnej Dy­
rekcji PKS opiniując wniosek 
piszą: „Kwity Magazyn 
przyjmie - mogą. posłułyć w 
razie znl11czenla lab spalenia 
kartoteki I książki ma1azyno· 
wej do ich odtworzenia". 
Jednocześnie dyrekcja na­

czelna zawiadamia, że opraco­
wuje nowe instrukcje obiegu 
druków w placówkach PKS. 

Zachodzi pytanie, z czego od­
tworzą opiniodawcy mogące u­
lec zniszczeniu lub spalel\iu 
kartoteki i książki magazyno­
we w wypadku zniszczenia 
kwitów magazynowych. Rozu­
mując w ten sposób, naletało­
by sporządzić na wszelką e­
wentualność odpisy kwitów 
magązynowych. 

Przykłady te świadczą, że w 
niektórych instytucjach 1 za­
kładach pracy nie doceniano 
należycie ruchu nowatorstwa 
i racjonalizatorstwa. Należy 
przypuszczać, że podobne za~ 
łatwianie wniosków i pomys 
łów racjonalizatorskich jak 
podane powyżej przykłady o­
becnie nie będą miały mi:ej­
sca. Scisłe przestrzeganie prze 
pisów wydanych przez PKPG, 
określających zakres pomocy, 
jaką kierownictwo zakładów 
pracy winno udzielić racjona­
lizatorom, przyśpieszy opini'O­
wanie i zatwierdzanie wnio­
sków oraz przyczyni się do 
wykorzystania w większym 
stopniu zgłoszonych pomysłów. 

W. Ka.kowski 
(Przykłady podane na pod· 

Hawle korespondencji S. B. i 
J. Szustklewicza). 

W 6 rocznicę wyzwolenia Kore.i 
(Dokończenie ze str. 1) 

Mówca obrazuje następnie 
zbrod• imperialistów ame­
rykańskich i zniszczenia, wy­
wołane przez bandyckie nalo­
ty lotnictwa amerykańskiego, 
które obróciły w ruinę poko­
jowe osiągnięcia narodu Jwre­
ańskiego, 

moc przyjaciół których liczy 
na setki i setki milionów. Wal 
czy z wiarą, że jego walka jest 
jednocześnie walką o pokój 
śv.rfata. Po przemówieniu wi­
cemin. Burgina wybuchają ży 
wiołowe okrzyki: „Precz z pod 
żegaczami wojennymi - wro­
gami ludzkości''. 

Niezwykle gorąco witają 
zgromadzeni wstępuj-ącego na 

• 

Z1łni1rz zaoalaiąreuo sie świtu 
(W rocznicę śmi~rci Ernsta Thaelmanna) 

W końcu .terpn.l.a lS4ł r. w o­
bozie Jconcentnlcyjnym Buchen­
waild został zamordowany zna­
komity przywódca ruemięckiej 

klatiy robotniczej Ernst Thael­
mann. 

„GdzlelrolWiek w śwT!ecie 

mówi o rum Wdilhelm Pieck 
była mowa o wa•lce niemieckich 
i .zagranlczn.ych antylasz.ystów 
przec6.wko barba1"2yńsk!emu re­
tilnowi naizistów - robotnJ!Jcy, 
ch«Jipi, intelektua!.1ści, młOdmeż 

wymieniali 2Biws2e 1mrię Ernsta 
Thae1manna. Stał się symbolem 
nieustraszonego i beq,kompromi­
sowego bojownika przeciwko 
krwawemu panowaniu bandy 
llrJ.itlera!''. 

W osta•tn:ilm roku życia pisal 
Ernst Thaelmann do mł<>dziut­

kleco bohatera ruchu oporu prze 
Cliwko hitleryzmowi: 

,, ••• Ą kiedy zdrowy, prawy I 
si.lny pokonasz wszystkie stojące 
przed tobą cierpienia 1 '\II'UdY, 
to rezem z tobą mam n.adzieję, 
t.e przyjdzie c:ll35, w którym so• 
cjalistY~a wiosna ludów 1 cie• 
b1e wyzwQJi z męk.l tełf(I dfu· 
Jiego ok:t'esu cler·ple~". 

Ernst Thaelma<rm nie c1oczekał 
wiosny wyzwolenia w swoim kra 
ju. Drog11 wskazywaną przez nie 
go, tlO!'OW6Tl przez ni~, nad­
ludzlciim, na m~111rę tytanów wy­
siłkiem., klasa robo~ Niemiec 
pos2ła -ju2 po jego mnterc!. Re· 
wolucja przyn1.eslona do Niemtec 
na skrv.ydłach zwycięstwa Armii 
Radzieckiej, usunęła rozibicle nie 
mleekiego ruchtu robotniczego. 
~bionym przez ndJą korytem 
Wlilrtko popłynllł potolk 2l.l edno· 
aenia, :ranYWal 11c :faSZ'YTZlrn 1 za­
tapiając złą pnesxl'Oś4' Nłemlec­

ka Republika Demalkraityczna to 
najwspa'llila11szy pomnik, jatki hl­
lltol'llll mogła wystaiwić Thaelman­
nowi. • 

Thaelmann - tkwdąc zawsze 
na centra1nych pozycjach zma­
gających się z l!'eakcją slł postę · 

· pu, byt tych zmagań najotlar­
niej.szym, naljbacrdziej płomien­
nym uc::i:estn.ikiem. lOizial:ailność 
je~o pr:z.y,padłla na najczarniiejszy 
okres wzrastani.a :taszyzmu w 
Niemczech, Zginął w okresie, 
kiedy imperia~1zm niemiecki za­
plldai? slę jut d lernal, gdy na 
horyzoncie poja\"1a2 sl111 jut 

pierwszy brza~k zWYc!ęstwa. 
życie Thaelmanna od pierw­

szych Illit młodości wype?n.J.one 
jest n1e1.1stlllllirlą, nlezmtem.le czuj 
m1 i wnikliwą obser'll"<acją zja­
wisk politycznych i społecznych . 

Jako mąt fl'l!IUf<lnia związku tran· 
sportowców, jako marynarz, ro­
botn1'k portowy, a ponadto wy­
konawca niezliczonych tunkcji 
związ;kowych, potem jako rekrut 
w wojsku, nieustannie pogłębia­
jąc swoją wiedzę o prawiach rzą 
!Wących !fpoleczeństwem, walcz;y 
przeciwko militaryzmowi, pne• 
clwko 1mpel"1'allstycznej burtu&· 
zjl n.iectniecklej i OIJ(loMunistycz. 
nym tendencjom w łonie socjal· 
demokratycznej partii. 

SOCJa•klemokrację nlem1ecką 

toczył rak burżuazyjnej agentu­
ry, czego re21Ultatem w następ• 

nej fazie hJ.stori.1 było gtoso.wa­
nie ll:a klredytami wojennynti w 
11114 r., r021łam w niemieckim 
ruchu robotniczym, zatopienie 
we ki:wi rewolucji niemieckiej w 
une r., rorowal!lie drogi faszyz­
mowi, wanoo z lewicą, uniemoż­
liWliiająca jednolity front, który 
nawet w ostatniej chwili mógł 
wstrzymać napór fali hitlerow­
skiej, 

Po śmierci Róży Luksemburg 
i Karols Liebknechta w 191S r., 
Thaelmatnn, j'ako przewodniczą­
cy KPD ujął w swoje ręce ol­
bn:ym~e zadanie prowad:nenla 
mas niemieckich n.ie tylko w 
walce przeciw reakcji, lecz rów 
nież w walce przeciwko wszyst· 
kim zdrajcom sprawy robotni· 
czej, prawicowym przywódcom 
socjaldemokoracji, torującym dro­
gę faszyzmowi.. z tamtego o.kre­
su pochodzi list Thaelmanna do 
socj a ldem{)tJcra tycznych pn:ywód• 
ców zw. zawodowych, za.kończo. 
ny słowami: „My kroczymy na­
p;iizód, wy cofacie się. My jeste­
śmy aimtlą rorz:pa<l.ającego się 

świtu". 

1 marca 1933 r. Ernst Thael-
mann :wstał aresztowany prze:i 
gestapo - od tej pory przez je· 
denaścle lait był więźniem, mę­
czennilctem tortur faszystow­
skich, Tym bardziej zdmnlewa 
si:ta 1 pevmość słów, jakie ctsną1 
strażnikowi gestapo w cell wlę­
z:ennej: „Staliin sk.ręcl Hitlero· 
wl kark'• 

Mity greckie opowd.adaj~ o 
gigantach, synach ziemi, którzy 
byli n.iepokonallli w watlce, bO 
ilekroć padali, przez dotyk mat· 
kb-ziemi odzyskiwali sitły na no• 
wo. Pisarz .-obotnlczy nowych 
Niemiec, Bredel, w zakończeniu 
swej książki o wielklrn bohaterze 
pisze: 

„Dla ErnSta Tha.eJm.anna lud 
był tym, czym dla gi.ganta An­
teusza była ziemia. Tak, jak An­
teuszowi znemia dawaa·a wciąż 

nową siłę, dzlięki której stolrroć. 
sllnlejsu.y podnosił się wciąż, tak 
Ernst Thaelmann z głębokieg'> 

związku z ludem czerpał swą 

moc''. 
Kiedy Ernst Thaelman.n zna~· 

dował się w więzieniu, wystę.po• 

wiali w jego sprawie ludzie z 
całego świ.alta. Wielkie masy ro­
botników, wybitni twórcy, dzla· 
~acze społeczni, pLsarze, publl• 
cyści manifestowali swoje sta­
nowisko. 

Teraa: po kilkunastu latach, 
kiedy Jesteśmy świadkami epo­
kowych przenUian w Niemczech, 
śwl!adkarnl wspan.1.atego pochodu 
demokracji w nowych Niem­
czech, moż"1llY śmia·lo powie­
dzieć: 

- Bitwa, której symbolem i 
.totnierzem był Ernst Thaelmann 
zost>llła wygrana I 

Zofia Rzeplińska 

Przyuczanie do zawodu kan 
dydatów na przyszłych tkaczy 
czy prządki, polegało na prak­
tyce u doświadczonego robl')t­
nika w ciągu 4-5 tygodni. 
Taka forma szkolenia nie da­
wała praktykantowi tak po­
trzebnego podłoża teoretyczne­
go, przy czym brak w niej by­
ło programu i ,kontroli. Forma 
ta, itosowana dotąd, na naj­
lepszym stosunkowo poziomie 
jest postawiona w Zakł. im. 
Dzierżyńskiego, Marchlewskie­
go i 1 Maja, jednak i tu od­
czuwa się jej wady. 

Drugą formę doszkalania o­
pracował Dział Szkoleniowy 
Centr. Zarz. Przem. Bawełn. 
Polega ona na doszkalaniu po 
godzinach pracy, tak prakty­
cznie jak i teoretycznie. Me­
toda ta, została wprowadzona 
tytułem próby w ZPB im. I 
Dyw. Kościuszkowskiej, Har­
nama i Okrzei. . W Zakł. im. 
I Dyw. Kościuszkowskiej da­
je ona dość dobre wyniki, zaś 
w pozostałych 2 zakładach wy 
nikł są na razie słabsze. 

Naród koreański, naród bo­
haterów, zwarty i skupiony 
wokół swego rządu i swego 
wodza Kim Ir-Sena, walczy z 
wiarą w zwycięstwo, w słusz­
ność swej sprawy. Ufny w po 

trybunę ambasadorą koreań-11======-=-=-sa===================================== 
sklej Republiki Ludowo-De-

Te same mniej więcej braki 
miała dotychczasowa metoda 
doszkalania. Polegała ona 
również tylko na praktyce. 

W związku z tym powstało 
zagadnienie opracowania no­
wych form szkolenia, które by 
łyby pozbawione wad dotych­
czasowych metod. Można po­
wiedzieć, że Centr. Zarząd 
Przem. Bawełnianego wybrnął 
już z impasu, bowiem formy ta 
kie zostały opracowane i przy­
stąpiono do zastosowania ich 
w praktyce. Jedynie nowa for 
ma przyuczania do zawodów 
nie została dotąd zastosowana, 
nie uzyskała bowiem jeszcze 
zatwierdzenia. 

NOWE METODY 
DOSZKALANIA 
ROBOTNikóW 

POPRZEZ ANALIZĘ 
WYŁOWI SIĘ 

BUMELANTÓW 

Jtik wiadomo, doszkala . się 
tych robotników, którzy nie 
wykonują baz produkcyjnych. 

Dotychczas jednak nie było 
analizy przyczyn niewykony­
wania baz. A przecież, darem 
nym trudem jest np. doszka­
lanie bumelanta, który z le­
nistwa nie wykonuje normy. 

Obecnie, analiza taka jest 
przeprowadzana we wszyst­
kich zakładach pracy, dzięki 
czemu doszkalany jest tylko 
ten robotnik, który nie posiada 
odpowiednich kwalifikacji. A­
naliza przyczyn niewykony­
wania normy jest najlepiej 
przeprowadzana w ZPB im. 
I Dyw. Kościuszkowskiej, 
Harnama i ZPB Ozorkow­
skich. 

„POGOTOWIE SPECJALNE" 
- REORGANIZUJE 

DOSZKALANIE 

Pierwszą z nowych form do­
szkalania w przemyśle baweł­
nianym, jest metoda inź. Ko­
walowa. 

Jest to meto8a nowa i w Celem skontrolowania i zre-
związku z tym, należy do niej rganizowania prowadzonego 
przygotować techników. Dla przez zakłady pracy szkolenia, 
zrealizowania tego celu wyde~ CZPB utworzył specjalną bry­
legowano naukowców efo ZPB gadę, złożoną z 5 osób. Zada­
im. Marchlewskiego, którzy niem brygady jest w ciągu 3 
wraz z miejscowymi technika- miesięcy - lipca, siernnia i 
mi i robotnikami, nie tyle już września, przeprowadzić in­
eksperymentalnie ile pokazo- spekcję wszystkich zakładów 
wo - wprowadzili tę metodę. bawełniańych w Polsce, po­
Do ZPB im. Marchlewskiego móc im w opracowaniu harmo 
przybywają technicy z innych nogramu szkolenia oraz zana­
zakładów pracy, aby tu poznać lizować braki i niedocia~nię-
naocznle zagadnienia, związa- cia. (jg) 

Z DZIENNIK ŁODŹKI nri21 "(22oij 

mokratycznej Coj Ir. Uczestni­
cy akademii stojąc skandują 
długo „Kim Ir-Sen". 

Otwarta zbrojna interwen­
cja imperialistów nie jest w 
stanie zlamać woli narodu ko­
reańskiego - woli obrony nie 
zależności wolności i honoru 
ojczyzny - oświadcza amba­
saO:or Korei - na odwrót, 
wzmogło to w sercach synów 
narodu koreańskiego uczucie 
nienawiści i spowodowało f>od 
jęcie patriotycznej, wyzwoleń 
czej wojny przez cały naród 

..R101nu1znośl" I unolituranienie 
Rokowania 
w Kaesongu 

PEKIN, 116.8. Agencja No­
wych Chin donosi ze sztabu 
frontu koreaiiskiego, że 25 po 
siedzenie delegatów prowadzą 
cych rokowania o rozejm w 
Korei rozpoczęło się 15 sierp­
nia o godz. 10 według czasu 
koreańskiego i zakończyło się 
tegoż dnia o godz. 11 min. 40. 
Następne posiedze,aie wyzna­
czono na 16 sierpnia w połu­
dnie. 

Na 25 posiedzeniu wciąż je­
szcze· nie poczyniono żadnych 
postępów, jeśli chodzi o drugi 
punkt porządku dziennego, tj, 
o sprawę wytyczenia linii de­
markacyjnej między obiema 
stronami dla utworzenia stre 
fy zdemilitaryzowanej. 

koreański. 

Naród ko'reański.Fie też do• 
brze, jakie ta walKa ma zna· 
czenle w międzynarodowej 
walce ludów o pokój przeciw 
ko podżegaczom wojenn;i.:m. W 
tym jest, przyjaciele, zródło 
patriotyzmu, bohaterstwa na. 
rodu koreańskiego - W tym 
lefą przyczyny zwycięstw". 

Część oficjalną akademii za 
kończono hymnem walczące­
go proletariatu - „Międzyna· 
rodówką". 

HELENAt WĘŻYK 
z MUSZYŃ°SKICH 
ur. 22. IV. 1890 r. 

zmarła w dniu 15 sierpnia br. opatrzona se.kra.men• 
tami św. Wyprowad:zrnie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w dnht 18 sie1·pnia br„ o godz. 17 
z ka]llicy cmentarza rzym. kat. "przy ul. Ogrodowej, 

„Wojsko jest apolityczne". 
Tą bajeczką 1zwodzono nasz 
naród w okresie sanacji. 

Jak przedstawiała się ta 
sprawa w ~stocie_? 'V(ładcy sa­
nacyjni uzywati wojska wo­
bec narodu jako instrumentu 
przemocy, broniącego intere­
sów klas posiadających. Ostrze 
tej broni skierowane było 
przeciwko masom pracującym, 
a zwłaszcza przeciw klasie ro­
botniczej. w tej bowiem kla 
sie na'l'astała najszybciej świa 
domość rewolucyjna. 

Traktując wojsko w głów­
nej mierze jako rezerwowy 
oręż do walki ze strajkami i 
r u c h a m i rewohicyjnymi, 
ranacia zainteresowana. by­
la w nieuświadomieniu klaso­
wym mas żołnierskich. 

Ciemnota i nieuświadomienie 
żołnierzy, ich. odizolowanie od 
apo~eczeństwa, oto by?a treść 
ówczesnej apolityczności woj­
:1ka, przeciwdziałającej rodze 
niu się poczucia więzi klaso• 
wej. 

Odrodzone Wojsko Polskie 
nie jest apolityczne. Przeciw­
nie jest upolitycznione. I mo­
ment ten podkreślamy z du­
mą. Upolitycznienie bowiem 
jest w gruncie rzeczy niczym o czym zawi:1.damiają 

l\IĄŻ, CÓRKI i RODZI A. r innym jak ścisłym związkiem 

UEl:!ClllB-lilllillllm•llllll'llEl*•'lli'"l'l'lilt'l'llttlllflilEl'8°1iiiil•••llll•••ii naszego wojska z życiem na-

rodu. Zburzywszy chiński mur 
izolujący o<i społeczeństwa, 
wojsko polskie żyje tymi sa­
mymi zagadnieniami, jakimi 
żyje cały naród. 

Znamy wkład wojska w od 
budowę w pierwszych latach 
po wojnie: przy rozminowy­
waniu wielkich połaci kraju, 
przy stawianiu mostów, przy 
odgruzowywaniu Warszawy, 

Znamy udział wojska w na- , 
szym pokojowym, socjalistycz 
nym budownictwie. Polega on 
nie tylko na gotowości do ob­
rony naszych osiągnięć i zdo­
byczy. Wojsko jest zarazem 
wielką szkolą fachowych kadr 
dla naszego budownictwa. Tu 
młodzi ludzie odsługujący sluż 
bę zapoznają się z różnymi 
zawodami, jak szoferstwo, ra• 
dio i teletechnika, ślusarstwo 
itp., które wykonywać będq 
następnie po ukończeniu sluż. 
by. 

Widzieliśmy żołnierzy i ofi· 
cerów zmieszanych z masami 
robotniczymi w manifestac· 
jach I-majowych, dowód zbra 
tania i łączności z narodem. 

Taki jest głęboki sens upo. 
litycznienia naszego Odrodzo• 
nego Wojska. Sens, który po· 
woduje, że Odrodzone Wojsko 
Polskie jest otoczone milościq 
całego narodu. (W. O.) 

.. 



Notatnik 
łódzki 

P~d znaki;m muzyki. t~ńca i z'!dowolenia ~ ~ 

liczne 1 urozmaicone imprezy ~~~~~~"gf~~ 
• 
~··· 

zostaniesz górnikiem po ukończe 
niu 5-miesięcznej szkoły górniczej. 
warunki przyjęcia: ukończone 17 
Jat, umiejętność czytania i pisa­
nia. Słuchacze otrzymują miesz­
kanie, wyżywienie i ubranie. 
Zgłoś się do PO „SP"I 

pozwolą nam spędzić 
nadchodzącą niedzielę 

. „ ... 
Urodzeni w Jatach 1931-32 mają- Sierpień obdarzył nas piękną\wypoczynku połączonego z impre 

cy ukończone 6 klas szkoły P0 d- pogodą. Dla mieszkańców nasze zami rozrykwowymi na terenach 
stawowej mogą :rostać. kierowca- go miasta i'est to naprawd"' dar podmieJ'skich i w parkach. mi pojatzdów mecharuczn~ch po " 
ukończeniu kursu szoferskiego or- cenny, każdy bowiem dzień wo] Vv e wszystkich parkach łódz-
gani.zowanego przez PO „SP" - od pracy wyk t 
Ku.ns odbywać się będzde w Łodzi r;Y , o~zys ywany kich zorganizowane będą kon-
w g<>d=ach popoludntow,>ch. Jest w słoncu? w leSJ.e czy nad certy orkiestr. Na Zdrowiu 

;;; :-vodą, poza miastem! ~.parkach wystąpią z repertuarem rozryw 
pogłębisz swe wiadomości o twór i na basenach w miescie. kowym ulubieńcy publiczności 

c„o~ci w ZSRR idąc w dniu 20 Wszystkie znaki na niebie - artyści scen łódzkich: Darski, 
8 ierpnia o godz. 19 do Klubu Mię k · A k B · k S · 
dzynarodowej Książki i Prasy na ws azuJą na to, że pogoda dopi rtems a, OJars a, zwaicer, 
odczyt red. Powołockiego pt. „No sze również w najbliższą niedzie Wajda i inni. 
woczesna dramaturgia radziecka". lę, a wszystkie znaki na ziemi 

::~ zapowiadają, że niedziela w Ło-
Jtoztargnlony adwokat może de- dzi będzie jedną wielką imprezą 

W parku 1 maja w Rudzie Pa 
bianickiej program imprez prze 
widuje występy artystyczne i 
wielką zabawę taneczną. 

brać w MOI togę p o 
Przez szofera taksówki· rzyntesi<>ną otwierającą atrakcyjny tydzień 

nr 108 Po- L ' · Lot · . N 1 . za tym ob. Stachowiak przy~iósł ig1 mczeJ. a ezy przypusz 
200 pu~ełek do Pudru a ob. czać, że tym razem mieszkańcy 
'f~z~~1:i~c~,:n~7n~~l'ei-s~ęską zn~~ IŁo?zi nie będą szukać obie-

Wszystkie klna łódzkie wy­
świetlać będą na porankach fil 
my o tematyce lotniczej. Poza 
tym niedziela o;bfitować będzie 

równie:!: właściciela z~:W~~a" ktow wypoczynkowych dalego za 
koza zgłoszona Przez"10 k<>m. MO. miastem, a skorzystają z atrakcji 

Piątek 

17 CO?lfMM&JKiDV1 
- „Było to w maju" -
dod. „Alger walczy" -
godz. 111, 20 - dozw. od 
lat 12, 

SIERPNIA 
Jacka 

Jt1T&01 
Heleny 

WAZNB TELEFONY& 
Kom. Mlelska M.O. 253-80 
J'Oł!OtGWie Ratun· 

1towe • • 104-44 134-15 
U7·U 

8 strat . Potarna . . 
!4fejslct Ośrodek 

Inforinaclt , • • ~-15 

Dztsm.JSZEJ NOCY 
DYZURUJĄ APTEKJI 
A. S. nr 2 CPiotrk<>WSka 

nr 9S) A. s. nr B (Armil 
Czerwonej 53), A. s. nr 28 
(Zgierska 63). A. s. nr 51 
(Plac wotnośe1 2), A. s. 
nr 30 (Nowotki 91), A. s. 
nr 32 cazgowska 51), A. s. 
nr 5 (Gdańska 23>. 

Apteka nr 42 (Al. Koś­
etus:r:kl 48) c1yturuje co­
dziennie). 

Praco"•nicy 

'IEAT.flll 
PA~STW. TEATR im. s~ 

JARACZA (ul. Jaracza 
27/29) - o godzinie 19 
„Granica". 

PANSTW. TEATR POW· 
SZECBNY (Ul. Obroń· 
ców Stalingradu nr 21) 

o godz. 19,00 „Grzeszni­
cy bez winy". 

TEATR MUZYCZNY (Ul. 
Piotrkowska nr 1143) -
o godz, 19.15 .,.czardasz. 
ka". 

TEATR LETNJ (ul. Piotr• 
kawska nr 94) o godz. 20 
,.Mąż 1 żona". 

1'1NA 
ADRIA (Ul. Stalina nr 1) 

nieczynne. 
BAJKA !Ul. Franclszkatl­

ska 31) - „ Tragiczny 
pościg" - godz. 18, 20 -
do.zw. od lat 18. 

BAt.TYK (Ul Narutowi­
cza 20) - „Dziewczyna 
u źródła", dod. Przegląd 
sportowy nr 4/51 - go­
dzina 16.30, 1'8.30, 20.30 -
dozw. od la·t 7. 

GDYNlA (Ul. Daszyflsk1e­
go 2) - Program roz-

poszukiwani 
Techników mechaników, tokarzy i ślusarzy 

wysoko wykwalifikowanych oraz robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast Łódzkie 
Zakłady Kinotechniczne Łódź. ul. M. Nowot· 
ki 41. Zgłoszenia osobiste do Działu Personal-
nego. (1002) 

Tkaczy (ki) na krosna kortowe, przykręca-
czy i śrubowników na przędzalnię zgrzebną, 
ślusarzy, eleldryków, robotników gospodar-
czych i na wykończalnię zatrudnią na tych-
miast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. N. 
Barlłcklego w Łodzi, ul. żwirki 19. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Wydział Personalny ulica 
Żeromskiego nr 108. (1014) 

Robotnika gospodarczego l gońca zatrudni 
natychmiast RSW „Prasa" Piotrkowska 96 -
Dział Kadr. (1025) 

Wykwalifikowane cewiaczki I uczennice 
oraz pracownice do wykończalni zatrudni na-
tychmiast S-nia im. G. Dua w Łodzi, ul. Ja-
racza 40. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. (1023) 

maitości" nr 2!//fll, PKF 
nr M/51, „Plovdiv", „Po 
lowanie na delf1iny", 
„Nauka i technik.a" nr 
17/50, godz. w, lfl, 18, l.19, 
20, 21. 

MŁODA GWARDIA (Ul. 
Legionów 2) dla młodz. 
„zasadzka", dod. „opo. 
wi~ć o magnesie" - go 
dzina 16, Hl. 20. 

MUZA (Ul. Pabianicka 1'13) 
,.Złote je:r.loro" • dod. 
,.Walka o mistrzostwa" 
godz. 18, 20; d·OZW. od 
lat li!. 

POLONIA (Ul. Piotrkow­
ska 67) - „Jubil'!Usz" -
komedia - dod. „Ko­
muna. Paryska" godz. 
16.30, 18.311, ~·3-0: dozw. 
od lat 12. 

PRZEDWIOSNIE 1ul. Ze· 
romskiego nr 7ł) -
„Na odsiecz Carycyna"; 
dod. „Przegląd sportowy 
ur 3/bl" - godz. 11l, 20; 
dozw. od lat 7; 

REKORD (Rzgowska 2) -
„Maaret" - godz. 13, 
20; dozw. od lat Ul. 

ROBOTNIK (Ul Kllll'lskle­
go 178) - dla młodz. -
„Awantura na w:si" -

godz. 16, 18, 20. 
ROMA (Ul. Rzgowska 84) 

SOJUSZ (Nowe Złotno) -
„Pocałunek na stadio­
nie", dod. „22 lipca" -
godz. 19 - dozw. od 
lat 14. 

STYLOWY (ul K1lltisk1e· 
go 123) - .,Wesołe ku· 
moszki z Windsoru" -
dod. „Walka trwa" godz. 
• e. 20; dozw. oct lat 14. 

SWIT (~łucki Rynek) -
.,upadek Berlina".m ser. 
dod. „Jesień w Gruzji" 
godz. 111, 20; do.zw. od 
lat 7. 

TATRY (S!enldewlcza 40) 
„ Wyspa szczęścia"• dod. 
„Głowacice" - godz·ina 
16, 18, 20; dozw. od 1a.t 18 

WISŁA (Daszyńskiego 1)­
,Romąns z kontrabasem" 
progr. skład. - godz. 
16 18, 20; dozw. od lat 7. 

WŁOKNIARZ (Ul, PrOch· 
nika nr 16) - „Czerwo· 
ny rumak" - godz. 17, 
19, 21; dozw. od lat 10. 

WOLNOSC !Ulica Nao16r· 
kowsklego 16) - „czer­
wony rumak" - godz. 
16, 18, 20; dozw. od 
lat 7. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) 
.,Spiew jest pięknem ty 
«;ja"• dod Ochrona o­
sobiŚta drÓg oddecho· 
wych" - godz. 16, 20;· 
dOZJW, od lat 12. 

Mechanlków-specjalłstów na maszyny biu-
ro we poszukuje Spółdzielnia Mechaników 
Łódź, Piotrkowska 79. Warunki dobre. (1020) 

Ogłoszenia •drbbne 

LEKARZE KUPNO - SPRZEDAŻ 

Dr PIWECKI wewnętrzne SPRZEDAM maszynę ga-
płuca, serce przyfmuje binetową „Singera". Ul. 
3-7 Piotrkowslrn 35. Zgierska 40, m. 30a. (5425) 
Dr ZAURMAN - specja· w I~OLUMNIE sprzedam 
Usta skórne, wenerycz- domek jednorodzinny na 
ne 8-9,30, 4-6 Naruto- parceli leśnej. Wiadomość 
wlcza 2 

' 
(921) Pabianice, Zymierskieg<> 

Dr ROŻYCKJ nr 30, Beker. (5401) spec) a11sta 
chorób kobiecych, aku- WAGI! wypożyczanie nie 
szeril Piotrkowska 33 mowlęcych, naprawa -
przyjmuje 3-6 oprócz so stemplowanie - kupno. 
bót niedziel. (94i) Piotrkowska 9, podwórze. 
Dr CHĘCIŃ'SKI skórno - SPRZEDAM radio samo· 
weneryczne, 4-7 Piotr- chodowe. Tel. 216-63. 
kawska 157 (941) PIANINO Sommerfeld J10 
Dr REICHER specJallsta we sprzeda tel. 189-08, 
weneryczne, skórne, płclo godz. 5-7. (5380) 
we (zaburzenia) - Piotr- ZGUBY kawska 14. czwarta -
siódma (925) ZGUBIONO kartę meldun 
Dr lłORECKI chornby zo kową Nazwisko Berger 

I I 

przyJemn1e 
w różnorodne imprezy sportowe 
zorganizowane z okazji zakończe 
nia Zlotu w Berlinie. Szczegóły 
na ten temat znajdą czytelnicy 
na stronie sportowej. 

Dodać należy, że PSS i MHD 
przygotowują specjalne bufety 
ruchome, w których będzie moż 
na zaopatrzyć się w drugie śnia 
dania czy podwieczorki, napoje 
chłodzące, owoce itp. 

Jak z powyższego wynika 
przedostatnia niedziela sierpnio­
wa w Łodzi przebiegać będzie 
pod znakiem śpiewu, muzyki, 
tańca ·i zadowolenia z mile spę­
dzonego dnia. 

PIĄTEK, 1? sierpnia. 

WIADOMOSCI: - godz, 112.04, 
117.00, 19.00 i 23.00. 

11,45 - GłolS m411ją k<>biety, -
.1'3,25 Program dnia; 113,30 Muzyka 
dla wszystltich. 14,30 „Satysfakcja 
honoo-o-wa". 14,50 Gra Zespół In­
strumentalny, }15.30 Audycja dla 
d:cieci - ,,za króla Jel<>nka"; 15,60 
Aud. o książce R. Hussarskiego pt. 
„N<>wy mur"; 16,10 Muzyka. 17,05 
·Reportaż; 17„JJS Koncert krakow· 
skiej orkiestry i cbóru PR. 111,58 -
Stan pogody. 20,00 Transmisja z III 
Sw:tia.toweg<> Z·lotu 111!łoctych Bojow 
p,i•ków o P<>kój w Berlinie. Kon· 
cer.t Laureatów Międzyinairoct•owego 
!Kongresu w dziedzrlnie kultury, 
121,30 Muzyka rozrywkowa; 21,4:5 -
Wspomnieni.a robotnicze A. Bo· 
bruka. :12,00 Muzyka i aktualności. 
22,30 Muzyka kameraQna. 23.10 Kon 
cert. Tra111Smisja z Budapesztu. 
23,50 Polskie pieśni masowe. 

PROGRAM 
ROZGŁOSNJ ŁODZKIEJ 

lB,20 Na boiskach 1 bieżniach 
kraju: . 16.%3 Recital wokalny M. 
Kunińskiej; 16,415 AktuaJJmośCi łódz 
kie; u;„56 Komunikaty; ~8,00 Re­
.portat z fabryki katH· w Andres­
.polu; lt8,lll Koncert życzeń; 11l,3il 
Audycja dla kobiet pt. „Gospodar 
stwo pani Heli"; lll,4'5 Muzyka lek­
ka. 1&,00 „'l'aJemnica zielonej limu 
zyny"; 19,3~ Koncert rozrywkowy; 
19,55 Program lokS!lny na jutro. 

Dnia 11 lutego br. do Zjedno­
czenia Przetworów Papiero-

kami przeniesiono do archiwum 
zapominając o obowiązku upłyn 
nienia remanentów. 

s. B. 

wych i Materiałów Biurowych --------------­
nadeszła skrzynia. Umieszczono 
ją w kołtowni i przestano się 
nią interesować jak i zarówno 
jej zawartością • 

Przy porządkowaniu kotłow­
ni w dniu 16 czer.wca br. „zna 

CIĘŻKIE ARGUMENTY 

leziono" zapomnianą skrzynię, Dość osobliwa niespodzian• 
otworzo.no ją ~on:15yjnie i ~t'7'ier ka spotkała w ub.środę pasa­
dzono, ze zn?J~UJą się w meJ a- żerów stojących o godz. 9 na 
P3;raty wskazmkowe, pochodzące przystanku u zbiegu Obroń­
z importu. I ców Stalingradu i Zachodniej. 
Jednocześnie zainteresowano Z okna II piętra domu przy 

się specyfikacją i okazało się że ul. Obr. Stalingradu 7 wyle­
wskaźniki przysła,1e zostały dla ciała na ulicę kHkukHogramo­
zakładów w Częstochowie, które wa pecyna węgla, która mo­
odczuwają ich brak. gła jeśli nie zabić to ciężko po 

Mimo to skrzynię ze wskaini- ranić człowieka. Podobno po­
przedniego dnia miał miejsce 

Nowe 
punkty 
usluqowe 

Zdarza się nawet i tak, że nie 
mając gdzie naprawić choćby 

identyczny wypadek. 
Jeśli lokatorzy tego mieszka 

nia używajo, do rodzinnej dy­
skusji tak ciężkich argumen• 
tów, to powinni zalatwiać to 
ściśle w ramach swego miesz 
kania, jeśti zaś so, to „urocze 
figle" - winna zająć się nimi 
M.O. 

starego parasola jesteśmy zmu- NA DWOJE 
szeni kupić nowy. Ta i tym po BABKA WRÓŻYŁA 
dobne pradoksaln.e sytuacje Wj!• Zegarek, jak zegarek, po· 
wołane są brakiem odpowie- . . h dz'ć ale może mu 
dnich pwi.któw usługowych. W U:'mien c 0 .i ' • • 

'bl ' • h · d k d · eh się zdarzyć, ze stanie i wtedy naJ izszyc Je na ma S'J . . d i t „ 

t · ta ul · d 1 k · d .

1 

mkt me ma o n ego pre ens3i. 
ua<:Ja egme a e o 1 ącei D . . d egarmistrza 

poprawie, w Łodzi bowiem pow- a3e się go o z • 
staje Usługowa Spółdzielnia Pra a .ten. za pewno, opłato, spra.­
cy Uniwersum" która obejmie! wia, ze zegarek znów chodzi. 
m. 'in. naprawę 'parasoli, lalek, _J ede~ z naszych czytelni· 
wiecznycl,i piór, instrumentów kow tez tak myślał i dal zega 
muzycznych itp. rek do napra_wy, ~o Sp. Pracy 

Zegarm.-Jubilerskiej przy ul. 
Już w najbliższych dniach Legionów 19. Tam wstawiono 

spółdzielnia ta uruchamia pwi.kt do zegarka nową sprężynę z 
naf>rawy i strojenia instrumen- adnota.cjo, na kwicie „za chód 
tów :muzycznych przy ul. Na- nie gwarantujemy". I rzeczy­
wrot 22, zaś przy ul. Narutowi wiście, nie poparta gwarancją 
cza 18 uruchomiony zostanie - sprężynka pękła wkrótce. Wsta 
punkt naprawy wiecznych piór, wiana przez spółdzielnię dru­
lalek i pa~asoli.; p~zepisyw,ani~ ga - zrobiła to samo. Podob· 
na ~asz:yrue, pISarua :pod.an i no, jak nam powiedziano w 
powielania. Uruchomiony ma sekrecie - wszystkie tak pę· 
być równi?ż punk~ • us~owy kają. 
przy ~·, Pi.otrkowsk1e3 59 1 przy Dziwimy się więc bardzo, że 
ul. Kihnskiego warsztat przepro zasłaniając się słowami „bez 
wadzający dro~n? naprawy z ~ gwarancji„, spółdzielnia, mó­
kresu , mech~mki np. :eperaqę wiąc po prostu, nabiera swych 
rowerow, wyzymaczek itp. klientów. 

\ 

BIURO ORGANIZACJI RACHUNKO· 

ZAGINĄŁ wllk srebrny. , ZGUBIONO legitymację 
Odprowadzić za wynagro tramwajową, wejściówkę 
dzeniei:n Nawrot 46-48 - fabryczną Walaszczyk Ma 
Marczyk. (5388) ri a, Srebrzyńska 20. (1026! 
ZGUBIONO legitymację SltRADZIONO wejściów­
tramwajową na nazwisko kę i leg. fabryczną, ka1._ 
Sabina Woszczyk Obywa- tę rowerową. Nazwisko 
telska 101. (5387) Cybulska Maria. Kuźni­

ilKRADZIONO leg. zw. ~!i 25c. (54~ł 
'law. Prac. Spółdz. leg, ZGUBIONO teczkę z ra· 
słutbe>wą wydaną przez chunkam!, księgą pamiąt 
PSS, 2 leg. tramwajowe kową. Krystyna KaczmR-

WOS CI zawiadamia o uruchomieniu od 
1 września 5-miesiącznych kursów ra-
chunkowości pod kontrolą Ministerstwa 
Finansów. - Bliższych informacji udziela 
administracja kursów w Łodzi, ul. Nawrot 
12 w godzinach 17-19. (1021) 

. 

Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Mar-

cłna Kasprzaka Łódź, ul. Łąkowa nr 11 -
podają do ogólnej wiadomości, iż stosow-

nie do uchwały Rady Państwa i Rady Mi-
nistrów z dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie 

zażalenia i odwołania są załatwiane w 

czwartki od godz. ą3o do 14.30 przez dy-

rektora lub jego zastępcę. Jeżeli w czwar-

tek przypada w danym tygodniu dzień 

wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj-

bliższy dzień powszedni tygodnia. (1022) I 

na nazwisko Wybraniec rek. (5395) 
Jadwiga ul. Przędzalnia- ZGUBIONO ksi11żeczkę 
na 38. (5340> Ubezpieczalni Społecznej. 
ZGUBIONO leg. Zw. Zaw Nazwisko szewczyk Wie­
Nr. 382199 Białasiewicz sław, Nowotki 53. (5427) 
Wacław. (5384) 
SKRADZJONO dwie- lei, 
tymacje tram jowe. 
Nazwisko Krzywda Filo· 
mena Szymonowicza 3. 
ZGUBIONOkartę meldun 
kową. Nazwisko Radwań­
ska Irena, ~-· __ 
ZGUBIONO legitymację 

tramwajową, kartę mel­
dunkową na nazwisko Wit 
kowski Jan ul. Rybna 2-4 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Ciepiela Zofia, 
leg. Zw. Zaw. 'Niemiec 
Paweł. (5407) 

LOKALE 

W SRODMIESCIU, słone­
czne dwa pokoje z wygo 
darni zamienię na takie 
same. Oferty Prasa, Piotr 
kawska 104a „Centrum" .. 
ZAMIENIĘ 1 pokój Z ku• 
chnią I piętro „Domki Bi 
skupie" na podobne wzglę 
dnie 2 pokoje, kuchnia. 
Wlade>mość Prasa, Piotr­
lrnwska 104a „Mieszkanie" 

NAUKA J Wl:"CHOW. 

tądka , kiseek, wątroby, Genowefa zam, Tuszyń-
Nan1towicza 35. Telefon ska 93. (5399) 

Szefa Działu Organizacji Pracy ł 
SKRADZIONO lel1!tyma- ZGUBIONO ksiąteczkę ZGUBIONO wejściówkę 

fabryczną ŁZPO, 2 tram 
wajowe Nazwisko Tracz 
Aniela Lipowa 11. 

!{URSY Kroju Szycia, Mo 
delowania IPR zapisy w 
godzinach 14-17 Sienkiewi­
cza 89. (5344) Płacy - nr 206-99. (922) •UBIONO kartę mel- cję emerytalną Ubezpie· Ubezpieczalni Społecznej 

wymagai:ia znajomość Handlu i Organizacji BILllllSKI choro\>y dunkową na Jilazwisko Zaj cz alni Społecznej zw. na nazwisk<> Studzianna 
Dr Zaw. Poc:i:ty, kartę mel· Leokadia Bielańska 40. 

Przedsiębiorstw oraz wykwa:Wfikowane ma- serca. Przyjmuje 11-14, fert Tadeusz Lodowa 66. 
dunkową Plawgo Edward. 

szynistki zatrudni natychmiast Centrala Han- Legionów 3 (924) ZGUBIONO legitymację 
Dr MARICIEWICZ specja akademicką, wejściówkę dlowił Przemysłu Papierniczego, Oferty przyj-
Usta: weneryczne, skórne fabryczną Im. Kunickiego 

muje Dział Kadr Więckowskiego 33', I p. moczopłciowe, Piotrkow· na nazwisko Ludwikowski 
(1024) ska 109-6 tel. 138-52. Lucjan. 

ZGUBIONO legitymację 
ZGUBIONO kartę -'mel- s:tkolną, kartę meldunko-
dunkową, leg, ~o1n11 - wą, Nazwisko Rytman 
Na:i;wisko Pietrasik Ze• Henryk Mielczarskiego 26 
non, Wroc~aw, W<>reella ; -26 

15. a. 51. ZAGINĄŁ pies 
wilk z metalowym kagań 
cem. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Al. Kośclu 
szkl 31-3. (5420) 

Cz9taJcle 
»Dziennik 

l:..ódzhl« 

w 

H'l'GNANIE 
H'LABCY (16) 

y D A w c A: 
IPółda. Wyd. Ołwlat. „Czytelnik". 

Jłeda.itcJ.a 1 Adm'ln!Stracja Łódt, 
ul. Piotrkowska 96, tel Centrala 
283-00. Red. Nacz. 125·64. Sekretarz 
odp<>Wie11z. 204-75. dział sportowy 
llOS-95. dział miejski 114-32. dział 

Ustów 143.90 
RedllikCJa ręka.pisów nte i;wraca, :r.a 
t:reś~ i term.my ogłoszetl nie bi erze 
od~ow1ee121a1noścl. 

Prenu111eratę mteslęczną :zł 4.05, 
kwartalną •I 

12
·15• Półrocznie zł Nlespo_dziewany przyjazd t.awrowa spra [ nczeg61nie po przysłaniu przu Blerlo• Czas, w kt6ryin Irina zajęta była r02:• 

lł.30 przyjmują wszntkte UrzędY wił Irlme wiel~ą radość. Miała przecież zina tego wspaniałego technika Akl- mową z go~ciem, młodszy jej brat Dlma 
l Agencje Pocztowe oraz llstono- swemu przyjacielowi tyle do opowiedze- mowa, mogły przepuścić wybrakowane postanowił wykorzystać na porozumienie 
•ze miejscy i wiejscy na terenie I j · 

1 
· · 

całeJ Polski w terminie do 15 ka~· nia. _ _ pompy. 
1 

ó 
1 

. 
1 

fi 1 ę ze swym )ltzY acte em B1er1ozinem. 
d\!•o m-ca na okre1 następny. , chciała rówmez porozmawiać na temat - Tej iagadl< r wn ez n e potra ę roz Nie m61n on zrozumieć, dlaczego nina 

" 1todzącycb z .1 .1 kl dó któ wlą:i;ać - odrzekł Ławrow. Pn;yjedzfe tu nie przyjęła oświadczyn człowieka, kt61·y 
. ~X:P m~~oc nie opóźniły r~bJ'ta naa w ~R. · \ jednak mój zaufany człowiek, który zal· ma tal<!I'> w1panląle zbiory różne1ro ro-

RedaguJe . mie się ,lej rozwiązaniem, Proszę cię, byś dzaju broni t który w dodatku obiecał 
_ Nie rozumiem - zaczęła rozmowę umoiliwiła i:nu swobodne porusianie się kupi(; mu na -urodziny elektrocyld, 

KOLEGIUM REDAKCY,TNF. Iriną - ja!< to się mogło stać, że auto· po zakładach. I Połączył się przy pomocy telewizora z 

- Czy mogę wpaść do was, Mikołaju, 
by popatrzeć na wasze zbiory i pobawić 
się nimi 

- Ależ naturalnie, możesp; Dima ..• 
Rozmowę przerwało przyjście do Blo· 

riozlna nieznanego Dimie gościa. Bierlo• 
zin zaskoczony niespodzianą wizytą u­
pomniał wyłączyć telewl:r:or I Dlma był 
mimowolnym Swiadkiem niezrozumiałej 
dla niego rozmowy. 

iiiiiiii;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii maty kontrolne dzial~::ce bez zarzut~- mieszkanie~ Blerlo:i:lna. 

P<lbltiO w Dr\ł.W'lll.., p.t ł Spółdz, W~d..,()j.w, „CeytelAli&„ t.ó<li, 111. ZWlir.IQ pi a, D.-2-24011 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 221 (2201) S 
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Bek wygrał w Kaliszu 
N.a torze w "kal skim 4 pkt. i Swierczem 2 pkt. 

liszu zorganizo- czas - 15.25,2. 
wane zostały za- Na trybunach zebrało się okoto 
wody kolar~ie z 5000 widzów. 

w imprezy sportowe 

udziałem znajdu- W nadchodzącą niedzielę w Ka­
jących się tam liszu odbędą się jeszcze jedne wY 
zawodników Włó ścigi torowe tym razem już obok 
lrniarza przeby- zawodników łódzkich startować 
waJących na oba będą między innym!: Kupczak:, 
zie treningowymi Janicki, Dąbrowiecki i Musiał. 
przed Spartakia- ;!============== 
dą. 

W wyścigu na 
500 m ze star- ft „ 
tern na czas in• ..,ZfEl\IAI.!~ . .,....., 
dywidu.alny zwy. • '"L.~---l 

Trzecią imprezą jest wyścig 
motorowy na trasie ul. Stalina 
między ul. Targową a Przędzal· 
nianą. Start przy pL Zwycięstwa 
o godz. 9. 

Organizatorzy powyższych im 

prez czynią ~ównież starania o 
zv Jtowanie niespodzianki miłoś 
nikom boksu. Uchyl<im.y rąbka 
tajemnicy: chodzi o zorganizo­
wanie zawodów bokserskich z 
udziałem bokserów CWKS prze-

bywających na obozie treningo­
wym w ŁodzL 

Jak widzimy więc nadchodząca 
niedziela obfitować bi:idzie w nie 
zwykle atrakcyjne imprezy spor 
towe. 

ciężył w licencji Bele - 39,2, a w 
grupie kartowiczów· najlepsze.. cza 
sy osiągnęli RadZikowski i SZC2ę­
śnia.k - 42,2. 

W wyścigu na 200 m Bek uzy­
skał czas 13,6 a Borucz 14. 

NIEATRAKCYJNA TRASA 

W związku z zakończeniem Dl 
Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie w najbliższą 
niedzielę tj. 19 bm odl>ęd7Je się 
w Lodzi cały szereg imprez spor 
towych, które zgromadzą z pew 
nością na swoich trasach licz­
nych miłośników sportu. 

I tak na trasie pl. Wolności 
- pl. Niepodległości ruchem wa 
had~owym odbywać się będzie 
wyścig kolarski na dystansie 30 
km. Start do wyścigu o godz. 11 
pl'Zed Zarządem Łódzkim ZMP 
(ul Piotrkowska 262), meta tam 
że. Zapisy do wyścigu przyjmo­
wane będą w niedzielę od godz. 
8 w lokalu ŁIIBF. 

W wyścigu na 10 km (20 okrą­
żeń toru) zwyciężył również Bek 
11 pkt. na 12 możliwych przed Mu 

Czy akademicy zdobęd·ą 21981 Krowanłeckdml lO pkt„ Radz!kow-

odz.nak SPO wszyscy jednak akademicy wyje-
0 arze 

Woj. zw. Zrzesz. Pryw. Handlu 
i Usług w Lodzi, Sekcja Transpor­
tu Osobowego, w związ.ku z notat 
ką pod tym samym tytułem, za­
mieszczoną w „De. Ł." z dn. 9 bm. 
zawiadamia, że w stosunku do ob­
winionego kierowcy taksówki nr 39 
ob. Antoniego Nowackiego wdro­
żyła już dochodzenie dyscyplinar 
ne i szoferowi zostanie wymierzo­
na zasłutona kara. 

/ Prz:yjemnie jeat towym. Nie zapominajmy, te aka-
nostć w klapie demicy zob-oWląmli się zdobyć 
marynarki este· 2198, a obecnie p0$ladają (ze wsty 
tyczny znaczek dem musimy podać) tytko 2 (słow­
SPO. nie dwie). Być może, że właśnie 
Pr:zyjemność jest akademicy zdobywają od.Znaki na 
tym większa, gdy wczaaach, obozach 1 kursach. Rok 
widzi się ten z:na akademicki niebawem rozpocznie 
czek nie tylko· u się t wówczas dowiemy się jak o­
popularnych spor statec«.nie sprawa <idulaki SPO 
towców, ale tów przedstawla się w AZS. Nie mniej 
nteż u lu<hi star 'ednak trzeba zaznaczyć, że nie 
szych wiekiem. 

chali z Łodzi na lato. Chcemy ieżdżq 
więc Wiedzieć jaki jest tch stosu-

nek do AZS 1 do ocknaild SPO. Nie ka]• akami' 
ma obowlązku należenia koniecz-

Jeżeli mimo tej akcji wYpadki 
odmowy Jazdy przez kterowc6'11f 
nadal się powtarzają, tlUmaeey stę 
to w ten sposób, że w zespole łócb; 
kich taksówkarzy, liczącym ponad 
400 osób, znajdują się nieliczne Jed 
nostki o słabo wyrobionym poczu 
ciu karności i etyki zawodowej. 

nie do Azs, ale sądzimy, że każ­
dy młody człowiek powinien inte 
resować się sportem chociażby we 
własnym interesie podtrzymania 
swojej kondycji f.l.zycznej, po pro­
stu dla zdrowia i dlatego właśnie 
wydaje się nam, że limit 2198 od­
znak do zdobycia przez członków 
AZS nie jest bynajmniej za duży. 

(n) 

Kolarze znajdujący się na obo­
zie treningowym w Kaliszu miesz­
kają na przystani wioślarsltiej 
Ogniwa. 

Obok prze.prowadzanych trenin­
gów kolarze chętnie jeżdżą w wol 
nych chwilach kajakami. 

Trenerami na obozie są Bek i PIASEK BĘDZIE WYMIENIONY 
Wandor, a kierownikiem Rzepecki. 
Obóz w Kaliszu trwać będ-zie dol 
30 bm. Natomiast od 1 września W odpowiedzi na notatkę, zamie 
zawodnicy trenować będą w Łodzi szczoną w Dz. Ł." prez RN wyja 
na torze w Helenowie. " · 

Drugą wielką imprezą bę­
dzie wyścig na hulajnogach i ro 
werkach dwu i trzykołowych 
dla d7iieci na Al. Kościuszki mię 
dzy ul. Mickiewicza i żwirki. -
~.llrt - godz. 10. Zapisy przyj 
mowane będą od godż. 9 na ro­
gu Al. Kościuszki i ul. Mickiewi 
cza. Wyścigi te skupią na swym 
starcie niewątpliwie dużo na• 
szych pociech a na trasie - ro­
dziców i najbliższych. 

Egzamin 
w Pabianicach 

Aparat organi:tacyjny ŁKKF wy 
tęża swoje siły, teby móc spraw­
nie przeprowadzać próby na SPO. 
Odbywają się one eodziennie na 
stadionie przy ul. Kilińskiego. 

li' H'iśnloawej Górże 
pływają i grają w· szachy 

śni.a, te w niektórych parkach pia 
sek wymienia się i w dalszym c~ 
gu bęcnie on wymieniany we 
wszystkich ogródlcach jordanow4 
sklch. 

Piłkarze ZKS e Włókniarz I b 
orzeegzaminowa­nl będą raz jesz· 
oze. Jak wiado· 
mo walczą oni o 
wejście do II Ll 
gi. Nlestety wal 
czą bez większe­
go jak dotych-

P><>Wodzen.ie tej pracy u:zależnio­
ne jest jednak w dużej mierze od 
aktywności poszczególnych Zrze­
szeń Sportowyeh One muszą wła­
śnie kierować swoich członków 
na stadion, by ZWięks.zyć ilość zdo 
bytych odznak. 

Niedaleko Ło Po chwili wiemy, że obóz liczy mtkstowe, w których poziom jest 
dzi znajduje 40 osób, a w tym 19 dziewcząt. W bardziej wyrównany i trudno już 
się miejsco- obecnej chwili na obozie w najlep mówić o zwycię.zcach. 
wość, w któ- szej formie znajdują się Ciem­

POUCZONO PERSONEL 
URZĘDU Bf>CZTOWEGO ŁODZ 21 

W felieton.ie pt. „Ja panu nle 
wierzę" opisywaliśmy tarapaty na 
szego eżytelnika przy podejmowa-

rej nie ma gó niewska 1 Cwia.rciaklewlcz. Trenin Najlepszym pływakiem wśród 
ry, nie ma wi gi odbywają · się trzy raty dzlen- „płci brzydkiej" obozu jest Cwler niu pieniędzy z wkł.adu na ksi11-
śni, a nazywa nie, a poza tym codziennie 0 godz. cl-akiewic.z, który zdradza także i żeC'Lkę oszczędnościową PKO VI 
się Wiśniową 6 rano· trener Majchrza·k trenuje dobre przygotowanie „kondycyj-· Urzędzie Pocztowym nr 21 

czas powodzenia. 
Ostatnio pn:egrali i w Pruszkowie 
1 w Toma5zowie. 

Jesteśmy głęboko przekonan;, ~e 
zarówno Unia, jak tet SpPjnla i 
Ę:oleja·rz nie będ11 chciały zostać 

na szarym )c:ofleu w ogólnej staty­
stycq i zrodzi się między tymi 
zrzes:r.eniami ryw.a!J.zacja o zajęcie 
leps1Zego miejsca. 

Górą. Tam pływaków bardziej zaawansowa- !Ile" w szachaoh, polllieważ nad jed · 
właśnie prze· nych którzy są dla niego przysło- nym posunięciem myśli przeclęt- Obwodowy Urząd Pocztowy za. 
bywają naj• wiowym oczkiem w głowie. nie 25 minut. Pomijając jednalt wiadamia nas, że pracownica pocz 
lepsi pływacy ~· ;z długo myśli trzeba nadmie towa nie miała słuszn-'cl i 
Włókniarza na W prowadzeniu trenj.ngów po- mć, że jest on jedynym zawodni- "" • w nna 
obozie kon- magają wyszk.oleni przez trenera klem, który nie przegrał jeszcze była pieniądze wypłacić. OUP wy 
lliycyjnym Majchrzaka instrulttorzy plywac- ani jednej partii. jaśni.a w nadesłanym piśmie: „ w 
przed Sparta- cy, K·rygierówn.a i Kotulski. W nadchodzącą niedzielę o godz. 

11 w Pabianicach ł0!4ianie .spotka 
ją się z Budowlanymi z Białego­
stoku. 

kladą. Dzień obozowy rozpocżyna się 0 danym wypadku chodz!lo o pełno 
Sprawa odznak.i. &PO jest tym samo dostanie lll4ę do obozu od Jak Wiemy, każdy sportowiec godtz. 6,30 rano. mocnictwo jednorazowe, na kt6-

ważnlejS7.a, że trzeba starać się stacji Andrzejów Jlie sprawia trud s~Jaltzuje się w jednej dzledzl- O godz. zs obóz zalega bez- rym p d . 

Poznański 

Kolejarz 
w Zduńskiej 

wykorzystać okires ~••knych dn1 noścl ponieważ za 3 zł można pod nie sportu, ale nie zapomina tak- w.zględna cisza w czasie której nie o pis rnocodawcy uważa się 
...,. jechać bryczką pod sam ba!len. że o innych. Tak też jest i z pły- śpią tylko dwie osoby, a mi.ano- za uwierzytelniony, jeżeli został 

słonecznych. Znacznie trudniejsze wakami. Oprócz tego, że często wicie wartownicy, którzy nieprze okazany dokument legitymacyjny 
stworzą się warunki do zdobycia Na bssenie spokojnie, nie ~a przebywają w wodzie, znajdują spaną noc „odbijają" sobie spa- mocOdawoy". JednocZ<?śnie OUP 
od!Znaki, gdy boisko będzie Wilgot nikogo. Przechodzimy przez płot i ~t;:ę~atkówkę, szachy 1 lekko- niem w dzień. Łódź 1 informuje nas, że personel 
ne i zacznie się okres deszczów. znajdujemy się na terenie obozu Najbardziej pomocną obozowi Urzędu Pocztowego Łódź 21 został • ale tnl jest również cicho 1 spokoj~ Zwłaszcza ta ostatnia dziedzina jest miejscowa organizacja ZMP 

Woli Sądzimy, że wielu członków po- nie. Wchodzimy do namiotów, nie sportu jest tu barQz.o mile wid.zła- która roztoczyła nad pływakami odpoWiednio pouc2i0ny. 
szczególnych zrzeszeń korzystając ma nlkog?· Ale jest ktoś, kto za- na. Ostatnio odbyły się tu próby łóclzkłmi bardZo troskliwą opiekę. 

ó i j mlast p1lnować obozu smacznie na odznakę SPO na które złożyły Pływacy tą drogą dziękują Zl\ll'-W niedzielę, 19 bm. w Zduńskiej 
Woli grać ma Kolejarz z Pozna­
nia. Być może, że ligowcy wystą 
plą w rezerwowym składzie, cho­
ciaż organizatorzy tego spotkania 
chcieliby u siebie widzieć możli­
wie jak naJsllniejszy zespół gości. 

z wczas w, na m e scu przeprowa chrapie na słońcu. się skoki, rzuty i strzelanie. Wiśniowej Góry za ich koleżeń-
dzi przynajmniej kilka norm, by . W siatkówce odbywają się mi- Skość wobec uczest.ników obozu. 

Przeciwnikiem Kolejarza będzie 
miejscowa drużyna Włókniarza. 

po przyjeździe do miasta jut tyt- Postanawiamy USląść z dala odlstrzostwa systemem trójkowym jel Na obozie pływaków panuje na- if..tu;t;.J„,,,,/,,.,:10_ . E·.-~. -~ .. vc_:rnl 
k lnić obozu i pQCZekać na jego uc.zest- dy•nie w konkurencji męs~!ej. Naj prawdę sportowa i koleżeńska V~~.c,c.-~ ...., 

o uzupe pozostałe normy. nlków, Po dłuższyln oczekiwaniu lep52ą trójkę tworzą Siekiera, atmosfera. Obóz trwać będzie do 
Nie wiemy ja·k ostatecznie przed słychać JUŻ gwar w obo.zie. Wcho Choje.ck! i Ochędals~i, a ich naJ-J ·końca _sierpnia, skąd potem pływa T. Janota. - Należy się zwróci~ 

stawiać się będzie sprawa odznak I dzlmy na jego teren, ale luż u- groźniejszym przeciwnikiem jest1 cy wyJadą na Spartak.ladę do war do Politechniki Łódzkiej Sekreta-
demi k przednio zameldowani u k1erow- trójka: Placek, Skupieński i Ko- .szawy. rtat OgóJn b R hł k z ir 

w Alea c im Zrzeszeniu Spor- nlka cbozu - trenera Majchrzaka. tul&kd. Ponadto odbywają się gry St. Michalski ki 36. Y 
0 

• yc ows a, w 

Niniejsze opowiadanie stanowi fragment 
glofae.1 powie§ci Roberta Martin „Burza nad 
Koreq," drukowanej obecnie we wloskim 
piśmie „Unita". (Red.) 

Fragment ten przelożyl na polski Włady­
sław Halicki. 

Zalesione szczyty wzg6rz zbiegały prawie 
do starego traktu, który od wschodniej stro­
ny okalał skraj lotniska w Kimpo. Kilka me­
trów powyżej powierzchni pola startowego 
znajdowało się wejście do tunelu, którego wy­
lot otwierał się po przeciwnej stronie łańcu­
cha górskiego - na drodze do Seulu. 

Natychmiast po odparciu spadochroniarzy 
amerykańskich żołnierze wyskoczyli z okopu, 
położonego obok hangaru i w zapadającym 
mroku rozpoczęli gorączkowo przesuwać broń 
przeciwpancerną na nowe stanowiska, usta­
wiać karabiny maszynowe, gromadzić amuni· 
cję i umacniać wejście do tunelu. Około dwu­
stu metrów dzieliło je od trzech bunkrów sta­
nowiących ryglową pozycję obrony. 

Od strony morza dolatywał coraz bliższy, 
coraz wyraźniejszy głuchy szum nadlatują­
cych formacji lotniczych. 

Przez caly czas natarcia kucharz oddziału 
nie zaprzestał gotować herbaty na starym pry­
musie. Nalał z dzbanka trochę wrzącego pły­
nu do drewnianego kubka i, niosąc go ostroż­
nie, przesuwał się pomiedzy porozkładaną bro 
nią i nogami odpoczywających żołnierzy. Do­
brnął wreszcie do wejścia, gdzie znajdował 
się oficer, czuwający przy szczelinie pomiędzy 
workami z piaskiem. Tak samo, jak i żołnie­
rze, oficer był obnażony do pasa i cały obla­
ny potem. Aby mieć lepszy wgląd w teren, 
stał na skrzynce od amunicji. 

- Towarzyszu kapitanie - odezwał się 
kucharz, trącając go w łokieć. 

Oficer odwrócił się powoli, przecierając 
zaczerwienione oczy. Był to człowiek trzy­
dziestoletni, robił jednak wrażenie znacznie 
starszego dzięki dwum głębokim bruzdom, 
biegnącym do ust przez policzki. Włqsy miał 
bardzo ciemne, ucięte kr6tko, gładko przy­
legające do skroni. Wielkie szare oczy mia­
ły wyraz marzący, jak gdyby dziecinny. 
Wzrostu był wysokiego, figurę miał smukłJ 
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i zwinną, lecz twarz była szeroka i pełna, 
jak u wszystkich koreańskich chłopów. 

Kucharz podał mu kubek z herbatą, któ­
rą oficer zaczął pić chciwie. 

- To już dziesiąty - zauważył kucharz. 
- Dziesiąty kubek herbaty? zapytał 

oficer i spojrzał nań zdziwiony. 
- Nie! Dziesiąty nalot - odrzekł ku­

charz. 
- Ach, taki Ten ostatni to był już dzie­

siąty, przylatują tu regularnie co pół godzi­
ny - odpowiedział oficer i patrząc na zega­
rek, zauważyL - Wkrótce już będzie świtać, 
więc zapewne przestaną nas atakować z po­
wietrza. 

- Jeżeli samoloty nie przylecą jt:lż tej no 
cy, to pewnie przyjdzie co innego„. 

- Ano będą musieli przyjść tu osobiście, 
aby na nowo próbować zająć lotnisko - po­
wiedział oficer - a my jesteśmy tu po to, 
aby ich należycie przyjąć. 
Wyjrzał znów na przedpole, było jeszcze 

ciemno, z daleka majaczyły szkielety hanga­
r6w, z których właściwie pozostały tylko ku­
py żelastwa. 

- Na jedno tylko liczę - myślał, wyglą­
dając na zewnątrz - że bunkry powinny 
wytrzymać, a przynajmniej ich część. 

Wiedziąl, że aby odeprzeć przewidywane 
natarcie, musiał być broniony nie tylko tu­
nel, ale także i bunkry. Jeżeli bunkry nam 
zniszczą, ustawimy karabiny maszynowe w 
okopach. Ile godzin będziemy mogli jeszcze 
wytrzymać, walcząc na otwartym terenie? 
Powinniśmy opierać się bardzo długo, tak, 
jak wczoraj, i zmusić ich do odwrotu. Musi­
my doprowadzić ich do konieczności użycia 
lotnictwa dla złamania naszego oporu. 

W wyczulone uszy uderzyło dalekie jesz­
cze brzęczenie motorów lotniczych „B 36", 
które nadlatywały od morza. 

- Trzeba przyznać, że S!l punJttu~ ~-

POWIEŚCI) 
zamrucz , cofając się głębiej. Ziemia z116w 
zaczęła drżeć od ogłus:aijących wybuchów, 
do bunkra wdarła się fala gorącego powie­
trza. 
Młody oficer zeskoczył z amunicyjnej 

skrzynki i stanął przy celowniczym najbliż 
szego karabina mas.ynowego, Celowniczy -
przy pomocy małego kucharza - z wielką 
pieczołowitością smarował kwadratowy za­
mek karabina. Ujrzawszy stojącego nad nim 
oficera, podniósł głowę i zapytał: 

- Towarzyszu kapitanie ile czasu może-
my ich trzymać z daleka od lotniska? 

- Mo.te dzień, a może jeszcze dwa. 
.1- Potem się wycofamy? 
- Jeżeli otrzymamy rozkaz. 
- To ~dnak oddamy im lotnisko? - za-

pytał kucharz. 
- Nie tylko lotnisko. Oddamy im także 

Seul! Może nawet i twoją wioskę, która leży 
niedaleko dawnej granicy. 

Nagle w pobliżu wYbuchła bqmba. Mała 
latarnia, wisząca u stropu zachwiała się gwał 
townie. Niekt6rzy . żołnierże opud?:ili się ze 
snu i instynktownie porwali się na nogi. 
Kiedy detonacje oddaliły się nieco, celowni­
czy przerwał swoją robotę i zwrócił się do 
dowódcy z uśmiechem: 

- Ale wreszcie nieprzyjaciel popełni jakiś 
błąd, towarzyszu kapitanie? 

- To na pewno. Kiedy nieprzyjaciel na 
was napada, pozwalajcie mu iść naprzód. 
Tak powiadał zawsze Mao Tse Tung w cza­
sie długiej wojny z Kuo Min Tangiem i Ja­
pończykami. Nasza armia będzie się wycofy 
wać tak daleko, dopóki nieprzyjaciel nie 
wyczerpie swych sił w pościgu. 

- Ależ nieprzyjaciel zajmie nasze wsie 
i miasta - wtrącił kucharz. 

- Tak, to jest źle. To bardzo źle, ale nie 
my przecież rozpoczynaliśmy ~ wojnę -
rz~!.d oficer. · · 

Po chwili mówił dalej, jakby w zamyśle­
niu: 

- Nieprzyjaciel posuwa się naprzód, jest 
coraz bardziej izolowany wśród narodu, któ 
ry go nienawidzi; wkrótce wróg zaczyna wie 
rzyć, że już osiągnął zwycięstwo, bo nie po­
trafi ustalić położenia naszej armii i sądzi, 
że jesteśmy pokonani. Wtedy właśnie przy­
chodzi początek jego klęski. Wtedy my prze­
chodzimy do przeciwnatarcia. Takimi właś­
nie posunięciami strategicznymi towarzysze 
chińscy rozgromili armię Czang Kai Szeka, 
uzbrojone i zaopatrzone w spr:z;ęt amerykań­
ski. W ten sposób stosowaną taktykę pobi­
jemy również samych Amerykanów! 

Na dworze zapanowała cisza. Jedenasty 
z rzędu tej nocy nalot samolotów nieprzyja­
cielskich również m,inął. 

Oficer wrócił do swej szczeliny obserwa­
cyjnej między workami z piaskiem. Docho­
dziła godzina piąta i na horyzoncie zaryso­
wał się jaśniejszy pas brzasku. Swiatło. Po­
le lotniska było jeszcze słabo widoczne . 

Nad ziemią rozciągał się mleczny opar 
mgły porannej, a może dymy . niedawnych 
jeszcze eksplozji. .„ ... 

Ze znajdującego się poza polem startowym 
lasu wypełzły cztery czołgi, a zaraz za nimi 
ukazały się sylwetki spadochroniarzy, prze­
skakujące od krzaka do krzaka. 

Żołnierze w bunkrze zajęli pozycje bojo­
we, obserwując bystro nieprzyjaciela po­
przez celowniki swojej broni. Obsługa broni 
przeciwpancernej u wylotu tunelu skupiła 
całą uwagę na wrogich sylwetkach. 

Już wkrótce 
nowa, fascynująca powieść 
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